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W arto  ró w n ież  zastan o w ić  się, czy je s t  rzeczą  słu szną , aby p rezes i sąd ó w  w o ­
jew ódzk ich , p rz y  pom ocy  k tó ry c h  M in is te r  m a  sp raw o w ać , n ad zó r naęl a d w o k a ­
tu rą , riiogli do  poszczególnych  czynności de legow ać  in n y ch  sędziów .

W ątp liw ości budzi tak że  p rzep is  do tyczący  p o stęp o w an ia  w  ra z ie  u ch y len ia  
u ch w ały  w y d a n e j p rzez  ra d ę  ad w o k ack ą  i  z a s tą p ie n ia  je j  decyzją  M in is tra ”.

*

W nu m erze  25 „P ra w a  i Ż yc ia” w a rto  zw rócić  uw agę na  ce ln y  i c iekaw y  a r ty ­
k u ł H e n ry k a  J u r k i e w i c z a  p t. „A by pobudzać  in ic ja ty w ę ”. A u to r, n aw iązu jąc  
do p ro je k tu  u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry , an a liz u je  d o tychczasow ą p ra k ty k ę  
rzeczników  d y scy p lin a rn y c h  i k o m isji d y scy p lin a rn y c h  o ra z  z jaw isk o  p rz e s tę p ­
czości zaw odow ej ad w o k ató w . Z ibraku  m ie jsca  n ie  b ędę  om aw iać  tego a r ty k u łu , 
do k tó reg o  a su m p t d a ł zam ieszczony w  m a jo w e j „P a le s trz e” a r ty k u ł adw . S ta n i­
s ław a R ybczyńsk iego . S y g n a lizu ję  jed y n ie  p o zyc ję  w a r tą  p rzeczy tan ia .

*

J a k  w idać , d y sk u s ja  je s t  dość ożyw iona i dość w szech stro n n a . A  p rzecież  to , co 
u kazało  s ię  do tychczas na  łam ach  p ra sy  p raw n icze j i  n iep raw n icze j, s tan o w i je ­
dynie  je j cząstkę. S zkoda, że b ra k  czasu  w y n ik a ją c y  z tem p a , w  ja k im  rodzi się 
ta k  w ażk i a k t p raw n y , un iem ożliw ia  rozszerzen ie  p u b licze j w y m ian y  poglądów . 
Sądzę, że by łoby  to  pożyteczne.

L e k to r

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W  M A W H I I C Z Y C H

J. S z c z e r s k i :  W yp o w ied zen ie  s to su n k u  pracy . W yd . P raw n., W arszaw a  1963r, 
s. 172.

W p ra k ty c e  p rzed s ięb io rs tw  p ań stw o w y ch  i in n y ch  u spo łeczn ionych  zak ład ó w  
p ra c y  p o d staw o w y m  i n a jcz ęs tszy m  sposobem  ro zw iązan ia  um ow y o p ra c ę  z a w a r­
te j n a  czas n ię  o k reś lo n y , a tak że  n a  ok res p ró b n y  je s t  w ypow iedzen ie  um ow y 
p rzez  k tó rą k o lw ie k  ze s tron .

W ażność i sku teczn o ść  w ypow iedzen ia  n ie  je s t  w  zasadz ie  (w  s to su n k u  do ogółu  
p racow n ików ) u za leżn io n a  od  zach o w an ia  szczególnej fo rm y  te j czynności p ra w n e j 
an i też  od is tn ie n ia  lu b  p o d an ia  je j p rzy czy n y  (u zasadn ien ia ). O d zasad  tych , 
zw łaszcza w  zak re s ie  fo rm y  w ypow iedzen ia , is tn ie je  je d n a k  szereg  w y ją tk ó w  
w  p rzep isach  szczególnych. O prócz tego  s tro n y  często za s trz e g a ją  w  um ow ie o p r a ­
cę, że w ypow iedzen ie  um ow y m oże n a s tąp ić  ty lk o  n a  p iśm ie. J e ś li  zaś chodzi 
o p rzyczyny  w y p o w ied zen ia , to  d e k re t o  u tw o rzen iu  r a d  zak ładow ych  s tw ie rd za , 
że ra d a  zak ład o w a  lu b  d e leg a t w sp ó łd z ia ła  p rz y  re g u lo w a n iu  z a tru d n ie n ia  p ra ­
cow ników , p rzy  ich  p rzy jm o w an iu  i zw a ln ian iu . P rzep is  te n  s tan o w i d la  p ra w id ło ­
w o d z ia ła jące j i c ieszącej się n a leży ty m  a u to ry te te m  ra d y  zak ład o w ej p o d staw ę  
w sp ó łp racy  z k ie ro w n ic tw em  z a k ła d u  p racy  w  k w estii p ro w ad zen ia  n a le ż y te j po ­
lity k i k a d ro w e j i o ch ro n y  in te resó w  załogi.
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J a k o  w p ro w ad zen ie  do  b ezp o śred n ie j te m a ty k i k s iążk i a u to r  om aw ia  is to tę  
s to su n k u  p ra c y  ja k o  s to su n k u  p raw n eg o . O k reś len ie  b o w iem  socja listycznego  s to ­
su n k u  p ra c y  i o p is a n ie  jego  p o d staw o w y ch  cech m a 'don iosłe  znaczen ie  p rak ty czn e  
i p ro b lem  te n  n ie je d n o k ro tn ie  w y s tę p u je  w  o rzeczen iach  o rg an ó w  pow o łanych  do  
ro z s trz y g a n ia  sp o ró w  ze s to su n k u  p racy .

D o zag ad n ień  w stę p n y c h  n a leż y  też  zag ad n ien ie  p o w s ta n ia  p racow niczego  sto ­
su n k u  p racy . O d pow iedn ie  u jęc ie  i  p rz e d s ta w ie n ie  ty ch  zag ad n ień  b y ło  n iezb ęd n e  
d la  w y ja śn ie n ia  sze reg u  k w es tii z z a k re su  w y p o w ied zen ia  s to su n k u  p racy .

Z asad n ic za  g ru p a  n o rm  u staw o w y ch  reg u lu ją c y c h  w yp o w ied zen ie  um ow y o p r a ­
cę m ieśc i się  w  p rz e p isa c h  dw ó ch  ro zp o rząd zeń  z 16 m arc a  1928 r .  o  um ow ie 
o p ra c ę  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  i o um ow ie o p ra c ę  ro b o tn ik ó w . O bow iązu ją  
w  te j  d z iedz in ie  ró w n ież  n ie k tó re  a k ty  u s taw odaw cze  p ochodzące  z o k re su  jeszcze 
w cześn iejszego . Z a ró w n o  teo re ty czn e , ja k  i p ra k ty c z n e  znaczen ie  m a ją  p o n ad to  
p rzep isy  k o d ek su  zobow iązań .

W iele now ych  so c ja lis ty czn y ch  a k tó w  p ra w n y c h  rozsze rzy ło  p rzep isy  sp ec ja ln e  
o dnoszące  się do  poszczególnych  g ru p  p raco w n ik ó w  o raz  ro zb u d o w ało  p rzep isy  
o g ran icza jące  zak ła d  p ra c y  w  m ożności w y p o w ied zen ia  um ow y o p racę . W iększość 
je d n a k  zag ad n ień  w y s tę p u ją c y c h  w  zw iązku  z w y p o w ied zen iem  um ow y o p ra c ę  
zo sta ła  ju ż  w y ja śn io n a  i u trw a lo n a  w  p ra k ty c e , a  zw łaszcza  w  o rzeczn ic tw ie  S ąd u  
N ajw yższego  i w  p ra k ty c e  C e n tra ln e j R ad y  Z w iązków  Z aw odow ych . R ów nież p rz e ­
p isy  u k ład ó w  zb io row ych  p ra c y  tw o rzą  w ra z  z p rzep isam i u staw o w y m i reży m  
p ra w n y  do ty czący  w y p o w ied zen ia  um ow y o p ra c ę . T rzeb a  p rzy  ty m  p am ię tać , że 
u k ła d y  zb io row e w y k a z u ją  m iędzy  sobą znaczne n ie ra z  różn ice  t a k  pod  w zględem  
fo rm y , ja k  i  tre śc i.

T ak i s ta n  ź ró d e ł sk ło n ił a u to ra  d o  osobnego om ów ien ia  w yp o w ied zen ia  s to su n ­
k u  p ra c y  w ed łu g  p rzep isó w  u staw o w y ch  o ra z  d o  w y o d ręb n ien ia  do  osobnego  ro z ­
d z ia łu  p ro b le m a ty k i w y p o w ied zen ia  w  p o stan o w ien iach  u k ła d ó w  zb io row ych  p racy .

K siążk ę  zam y k a ją  ro z w a ż a n ia  o  n ad u ży c iu  w yp o w ied zen ia  um ow y o p ra c ę  o ra z  
o p ro p o zy c jach  now ego u re g u lo w a n ia  w yp o w ied zen ia  um ow y o p racę .

L . K u b i c k i :  Z b ro d n ie  w o je n n e  w  św ie tle  p ra w a  po lsk iego . P W N . W arszaw a  
1963 r., s. 188.

L iczba i ro z m ia r  zb ro d n i h itle ro w sk ic h  d o k o n an y ch  w  P olsce lu b  też  p rzec iw k o  
in te re so m  P o lsk i sp raw iły , że  p rzez  szereg  la t  po w y zw o len iu  s p ra w y  o p rz e s tę p ­
s tw a  w o je n n e  s tan o w iły  je d e n  z n a jw ażn ie jszy ch  i n a jb a rd z ie j p rzy c iąg a jący ch  
p ow szechną  uw ag ę  n u r tó w  ju d y k a tu ry  sądów  p o lsk ich . W  zes taw ien iu  z d z ia ła l­
n o śc ią  w  te j  dz ied z in ie  sądów  in n y ch  p a ń s tw  a lia n c k ic h  liczb a  p rocesów  p ro w a ­
dzonych  w  P olsce n a leż y  do  rz ę d u  na jw ięk szy ch . W l i te ra tu rz e  n a sze j b r a k  było  
je d n a k  a n a liz y  ty ch  p ro cesó w  z p u n k tu  w id zen ia  p ra w a  k a rn eg o . B ra k  podobnej 
p ra c y  od czu w an o  ty m  d o tk liw ie j, że  m ięd zy n aro d o w y  a sp e k t p ra w n y  p ro b lem a ty k i 
z b ro d n i w o jen n y ch  b y ł dość  szczegółow o i w ie lo k ro tn ie  o p raco w y w an y  w  po lsk ie j 
d o k try n ie .

L u k ę  w  ty m  z a k re s ie  w y p e łn ia  o m aw ian a  p ra c a , k tó re j a u to r  p o s taw ił sob ie  za 
zad an ie  d o k o n a n ie  d o k ład n eg o  p rzeg ląd u , k ry ty c z n e j an a lizy  i b ilan su  polskiego 
o rzeczn ic tw a  k a rn eg o  w  dziedz in ie  odpow iedz ia lnośc i za  po p e łn io n e  zb rodn ie  w o ­
jen n e . O z a k re s ie  i  ro z m ia ra c h  ty ch  zb ro d n i św iad czy  ch y b a  n a jb a rd z ie j w ym ow nie  
ogólny  ich  b ilan s, w y ra ż o n y  języ k iem  liczb. J a k  bow iem  u s ta li ł  N ajw yższy  T ry b u ­


